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Część Urzędowa.
SENAT RZĄDZĄCY, g  

Wolnego Niepodległego i Ściśle A silralnegu 
Miasta Krakowa i Jego 9kr . .

T r z y  n a y ja ś n ie y s z e  o p ie k u ń c z e  W O R A  

zwykłe m urzuciem łaskawo'- i -powodowane, 
zesłały Trzech Pełnomocnych Koinąiissarzy, 
Kommissyą Organiza cyjriąK foju leg,, stano- 
nowić mających, jak to .w yczają Stinowni 
Obywatele i Mieszkańcy len, po-
poniźey w wiernym przekU 1 ■* szcza- 
jącey się,równie jaki diugiey prze/ Rezyden­
tów tychże DWORÓW do Senatu Rz Lżącego 
uczynioney. Ci dostoyni Najjaśniejszych MO- 

AltcIIÓWReprnzentanci, wezwawszy nastę­
pnie Cztonków do Rządu na nowa zawiązać się 
mającego przeznaczonych, aby się do mieysca 
zwykłych posiedzeń Ser-ul 2f romadzili, przy­
byli tamże osobiście, fi i: w-ązali i ustalili.—
Tak ustanowiony i nosząc o tem wszy- 
s ki iin Władzom publicznym, jako tez Oby­
watelom i Mieszkańcom W olego  Miasta Kra­
kowa i Jego Oki egu, nie ma, jak tylko oświad­
czyć, Je niepewność istniejącego stanu, i 
uiespokoyność o przyszłość, jednem. wyrze­

czeniem Wspaniałomyślnych Protektorów usu- 
niętemi zostały, i  ze nadal Kray ten używa­
jąc wszelkich korzyści Reprezentacyjnego Rrtą- 
du i zniesione mając przeszkody do staley 
pomyślnosci prowadzące, używać będzie szczę­
ścia trwałego i nieprzerwanego.—  Prawdy 
tey, są rękojmią tak Urządzenia Światłych i 
dobrem Krajn tego przejętych JWW. Kom- 
missarzy Pełnomocnych, jako też usilne sta­
jn ia  Rządu, chcącego się całkowicie Usłu­
dze Współobywateli poświęcić.

W  Krakowie dnia 23 Marta 1833 r.
Prezes Senatu

WIELOGŁOWSKI.
Sekretarz Jeneialny Seuatu

DAROWSKI,

K O M M ISSY Ą  W A D Z W IC Z A J R A
P R Z E Z

1 RZF TWORY USTAotfOWION/
no

SENATU RZĄDZĄCEGO 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Niźey podpisani Nadzwycżayn Konimis- 
sarze Pełnomocni trzech DWORÓW, mają
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zaszczyt udzielić Senatowi Wolnego Miasta 
Krakow'a co następuje:

Wysokie Opiekuńcze DWORY wzięły pod 
doyrzałą rozwagę przełożenia, kilkakrotnie, 
tak przez Senat, jako też przez Zgromadze­
nia prawodawcze do nich podawane, o zaję­
cie się reformami, za pomocą których, mo- 
żnaby tak rozterkom, które się wznieciły po­
między niektóremi Władzami Krakowskimi, 
jako też wynikłem ztąd nadużyęiom położyć 
koniec, omuyśleć zarazem skuteczne środki, 
ku zapobieżeniu powrotowi onych, i zapro­
wadzić w konstytucy kiaju tego zmiany, któ- 
rychby doświadczenie wskazało potrzebę.— 

Życząc zadość uczynić powyższemu, do 
lcb troskliwości o dobro Krakowa odwołaniu 
się, uznając oraz potrzebę otoczenia się W 

tak ważnem dziele, śtyiatłem i indami osób 
prawych, oświeconych i szczerze pragnących 
dobra kraju swego, Wysokie Opiekuńcze 
DWORY poleciły podpisanym Nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym Kommissarzom Swoim, 
przybrać Komitet, .któryby wspólnie z nimi 
zajął się dziełem, z pomyślnością Wolnego 
Miasta Kiakowa i Jego Okręgu tak LLski 
związek mającem. Niżej podpisani nie od­
powiedzieliby dostatecznie wspaniałomyślnym 
i dobroczynnym zamiarom Nayjaśnieyszych 
Swoich 'DWORÓW, gdyby rozpocząć się ma­
jącym obradom, nie poświęcili nayczystszych 
chęci i naybezstronnieyszey gorliwości; rachu­
jąc wszakże naprzód na szczere współdzia­
łanie Obywateli Miasta Krakowa, wezwanych 
do komitetu, ktorego prace na byt przyszły 
kraju tego, tak zbawienny wpływ mieć po­
winny.

(podpisano) Baron d e  PFLUGL.
d e  FORCKENBECK.
L. TĘGOB ORSKI,

Za zgodność dosłownego tlomaczenia świadczę 
Sekretarz liny Senatu 

d a k o w s k i .

REZYDENCI
T R Z E C n

OPIEKUŃCZYCH DWOROW
DO

SENATU RZĄDZĄCEGO 
Wolnego Miasta Krak ma'i Jego Okręgu.

N iżey podpisani mają zaszczyt udzielić 
Senatowi Vv ilnego Miasta Krakowa co na­
stępuje:

Wysokie Trzy Opiekuńcze DWORY, po­
wodowane ciągłą troskliwością o dobro Wol­
nego Miasta Krakowa i Jego Okręgu i na- 

. glone wiełokrotnemi podaniami Senatu, do­
gadzając oraz życzeniom mieszkańców tntey- 
szych, postanowiły zmienić stan tymczasowy 
i nadporządkowy, w jakim Się krayten znay- 
duje; szczególniey od czasu ostatnich wstrz ą- 
śnień, które go doprowadziły do zgwałce­
nia warunków politycznego swego istnienia. 
Wtyni to celu mianowały DWORY nadzwy- 
czaynych pełnomocnych Kommissarzy, jako to:

Ze strony Austryi: Radcę Legacyi Baro­
na DE PFLIIGL.

Ze strony Pruss: Tajnego Radcę Regen- 
cyi d e  FORCKENBECK.

Ze strony Rossyi: Rzeczywistego Radcę 
Stanu TĘGOBORSKIEGO.

Nie mogąc uznać za prawne weyście do 
Senatu kilku członków, którzy, lub bez do- 

j statecznego tytułu w nim zasiadają, lub też 
do grona jego przyjęci zostali, wpośród za­
burzeń i w epoce, w którey główne rozpo- 

i rządzenia Konstytucyi krajowcy zawieszone 
i były; mając oraz na uwadze, iż Rząd tuiey- 

szy od dawnego już czasu pozbawionym jest 
Naczelnika ąwego Konstytucyjnego; Wysokie 
DWORY Opiekuńcze, nie uważały Senatu 
w dzisu.] izyin składzie, jak tylko za Władzę 
tymczasową, listarowioną jedynie w zamiarze, 
ażeby bieg czynności Administracyjnych nie 
był przerwanym -

P rze ję te  Opówir zkafllij jakie na nie wkła­
dają rl rakbtt ko na Opiekunów Wolnego 
Miasta Krakowa; życząc niemniej ażeby kraj 
ten jak najrychlej mógł używać Dobrodziejstw 
stałego i prawnie ustanowionego rzeczy po­
rządku, wziąwszy wreszcie nanwage czego 
wymaga bezpieczeństwo JCH własnych Państw; 
DWORY: Austryacki, Pruski i Kossyjski, 
przedsięwzięły inny te.aznieyszemu Rządowi 
Krakowskieinn rądai skład, którem to dzie­
łem równie ważnem jak trudnem, Kommir- 
saize Pełnomocni zajęli się troskliwie zaraz 
po swoiem przybyciu do tutejszego Miasta.

•
W skutku tego, Senat Wolnego Miasta 

Krakowa i Jego Okręgu, ziożony odiąd bę­
dzie z następujących Dzionków.

I
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p r e z e s :  KASPER WIELOGŁOWSKI.
SENATOROWIE DOŻYWOTNI.

Antoni Byst.zonowski. ł Członkowie przez da - 
Helis Grodzicki. ; wną Komrois Organi-
Józef Michałowski. Izacyjną mianowani.
Jacek Mieroszewski Nowo mianowany.

SENATOROW IE DOCZEŚNI.

W o n i Walczyński ł,Ktory dobid UrZ{*d \en a Cymczrs: sprawował.
Józef Skorupka. J
Józef Haller \ Nowo] mianowani.
Karol Trcyller. J
Sekretarz Jeneralny Wincenty Daromki,
który dotąd obowiązek ten tymczasowie
pełnił.

Nowo obrany Senat weydzie natychmiast 
W  sprawowanie Urzędowania swego, o  czem 
niżey podpisani zawiadomiając Senat teraź­
niejszy, mają zaszczyt oświadczyć Mu zara­
zem, iź od tej chwili nie mogą uznawać za 
prawną źadney z czynności jego, ani tez ża­
dnych utrzymywać z nim stosunków.— 

(podpisano) LORENTZ.
d e  FORCFENBECK. 

ZARZECKI 
Za zgodność dosłownego tłóma- 

',,’enia świadczę
Sekretarz Jenerainj Senatu,

DAGOWSiai

O B W I E S Z C Z E N I  JE.  
Podpisany Notaryusz publiczny W-..VI. Kra­

kowa i Jego Okręgu, podaje do pnbliozney 
wiadomości, iż w skutek wyroku wysokie­
go Trybunału I. Inst: W. M. Krakowa d. 
31 lipca 1828 roku, między l^łłeginą z Gro- 
Cliów Sikorzyną Franciszka Sikory małżon­
ką w assystencyi i z Upoważnieniem te­
goż czyniącą, 2a sukcessuranu Adyciecha 
Orocha to jest: Magdaleną z Raytarów 

voto Grochową, 2& Słabiną wdową jako 
matką ; opiekunką małoletnicn, Józefa, 
Mateusza, Szymona, Marcina, Jana i Ma- 
ryanoy po tymże Woyciechu Grochu pozo­
stałych , tudzież Woyciechem Zbroją tymże 
mało etniein przydanygi opiekunem nchv.alą 
rodyfamiliyneyd.l8sierpnia 1826 r. docZynie„ 
nia sądownie upoważnionym, 3e Katarzyną z 
Grochów Wątrobową Michała Wątroby mał­
żonką W assystencyi zupoważnieniem tegoż 
czyniącą, 4fi Ignacym Uznańskim, 5* Mateu- 
*zemUznańskiin,6a Rozalią zUznańskichZbro- 
jową Wojciecha Zbroi małżonką w assysten-

cyi i zupoważnieniem tegoż czyniącą, po­
wodami z jedney; a Szymonem Zbroją 2ft 
Wiktoryą z Zbrojo w Woryłkow tezową Pawła 
Woryłkowicza małżonką w assystencyi i zu- 
poważnieniąm tegoż, 3U Reginą Raytarówą 
Jana Raytara małżonką w assystencyi i zu- 
doważnieniem tegoż działającą, 4°- Grzego­
rzem Zbroją i wszyslkienii włościananu w 
\V3i Krowodrzy w Okręgu W. M. Krakowa 
zamieszkałemi pozwanemi z drugicy strony, 
wsprawie o dział majątku po ś. p. Maryan-- 
n’e z Grocbów Kliinczykowey, 2* Lache- 
cinie w ocznie zapadłego;, wyrokiem wyso- 
kieg a sądu Appellacyinego z d 3 grudnia 
1828 roku w caiey osnowie zatwierdzonego, 
od których obydwóch rekurs przez uchwałę 
wydziału prawnego, z dnia 22 lipca 1829 
roku do N. <14 wydaną, odrzneonem został, 
tudzież w skutek powtórnego wyroku Try­
bunatu I. Insi: d. 18 maja 1830 r. między 
temiż stronami wocznie zapadłego, w kon- 
tynuacy. pertraktacji spadkowey' sprzedarzy 
gruntu po Maryannie z Grochów Lachecinie 
pozostałego w wsi Krowodrzy położonego 
przez publiczną licytacją mieysep dającego, 
i podpisanego Notaryusza ao czynności tey 
z urzędu delegującego, wyrokiem sąd i Ąp- 

. pellacyinego, z d. 21 kwietnia 1831 r. Zao­
cznie i tegoż sądu z d. U  lipca i 832 w li­

cznie zatwierdzonego sprzedanym będzie 
grunt we wsi Krowodrzy według inwentarza 
urzędownie przez P. Dorau Notaryusza d- 
12 maja 1829 roku sporządzonego opisany, 
pomiędzy gruntami od wschodu z gruntem 
Jakoba Raytara od zachodu z gruntem Pio­
tra Jęczmienia ciągnący się od drogi 
gi Krzeszowickiey przez 14 stajan do gra­
nicy Prądnickiey pod południe i północ w 
każdym stajanku pc S zagon w wraz z o- 
grodein graniczącym od wschodu z gruntem 
Jana Jęczmienia, od zachodu z grontem Grze­
gorza Z^roi, od południa z grontem Jana 
Gajewskiego od północy z okopami, nadto z 
przymiarkom z 18 zagonów przy granicy Prą11 
dnickiey Ieżącey, ato na żądanie strony pil- 
nieyszey to jest: Franciszka i Reginy g (Gro­
chów i«nrów małżonków pod warunkami
następującem i:

1 . Cena szacunkowa na pierwsze wywo­
łanie gru ttu wyżey opisanego przez w sztu­
ce biegłych ustanowiona jesf w summie 1000 zp.

S Mający chęć licytowania złoży tytu­
łem Vadii złp. 200, od którego tylko po­
pierający licytacją wolnemi są.
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3. Nabywca obowiązanym będzie wci^g-< 

dni 10 po licytacji stanowczey całkowitą 
summę szacunkową w kanoellaryi podpisa­
nego zlczyć,

4. Podatki jeżeli jakie zalegle okażą się 
tudzież koszta Iicytacyi z summy szacunko­
wej potrąconęmi zostaną.

5. Niedopełniający warunków utraci Ya- 
dium na korzyść popierających i licytacją no­
wa na jego koszt ogłoszoną będzie.

Licytacja odbędzie się przed podpisanym 
Notaryuszern delegowanym, ato w kancel- 
laryi Notaryatu w Krakowie przy ulicy Grodz- 
kiey w Kamienicy pod L, 84 sto^ącey, do 
którey przedstanowczo w myśl art: 959 K. 
P. S. odbyć się mającej, oznacza się termin 
pierwszego kwietnia 1833 r. o godzinie 10 
z iai.a. Natakową zatem licytacyą wzywa­
ją się wszyscy chęć kupna mający.

YV Krakowie d. 4 Marca 1833 roku.
Andrzej Jaroszewski Not: Pnbl.

Komornik sądowy uwiadomią Puliczność, 
iz d. 26, marca r. b. o godzinie 9 ranney na 
Kaźmierzu pod L. 123 odbędzie się licytacja 
komody, stoików, sukien, książek, żydo­
wskich i t. p.— Kraków d. 25 lutego 1833.

Józef Słodkowski Kom: Sąd.

Prawnie zajęty dochód z domu ze’  sądne­
go, w Kleparzn przy Krakowie pod Nr. 47 
.stojącego, będzie w dnin 29 marca r. b. 1833 
o godz. 10. ziana w tymże samym doinu W 
jednoroczną dzierżawę wypuszczony.. Chęć 
dzierżawy mający sta\” . się w mieysce i na 
tprmin zaopatrzony w Yadium zip., 6(1, gdzie 
mu warunki dzierżawy odczytane zostaną.

Kraków dnia 22 Marca 1833 roku.
Woyciech. Dziarkowski Kom: Sąd:

Część Nieurzędowa.
A N G L I A

Londyn 12 Marca.
Onegdy po poludnin w mieszkaniu hrabie- 

go Grey cibyła się rada gabinetowa, która 
trwała póltrzeci godziny.

Sprawa belgijsko holenderska corazbhz- 
szą jest sWego rozwiązania. Ostatnie wia­
domości z Hollandyi zwiastują bliskie poro­
zumienie się króla Wilhelma z Angliją i 
Francją.

Wczorajsze głosowanie w izbie aiższej, 
(patrz Nr. 78 Gaz. Krak.) równie jak pomjśl- 
ne wiadomości względem układów z rządem 
niderlandzkim, sprawilj znaczne poskoczenie 
pppierów na giełdzie.

Na posiedzeniu izby niższej dnia 8 b, m. 
rozpoczęły się spory o drugie przeczytanie 
bilu względem przytłumienia rozruchów w 
Irlandyi; a dnia 9 po długich rozprawach ze 
i przeciw bilowi, — po żarliwem oświadcze­
niu P. 0 ’Connel, że nie może dozwolić na 
drugie przeczytanie bilu, bez najuroczystszej 
przeciw ternu środkowi protestacyi, który uwa­
ża za obrzydliwy w swych zasadach i zgubny 
w swoich skutkach, przyszło do kreskowania, 
i okazało s.ę. V

Za powtórnem przeczytaniem 363 głosów. 
Przeciw odczytaniu 84 —
Większość za 2giem przeczytam 279 —
Poczem nastąpiło powtórne przeczytanie j- 

biiu i razem uchwalono ażeby takowy bil w 
przyszłą środę przeszedł przez kommissyą 
prawodawczą.

Wiadomości z Porto (Opuito) dochodzą 
do dnia 18 Lutego. Dzienniki tuteysze za­
wierają wiele prywatnych listów, z których 
się pokazuje, źe Don Pedro znayduje się w 
bardzo smutnem położeniu.

Dziennik 'Limes już naprzód swych czy­
telników przygotowuje, że niezwłocznie o u- 
padku wyprawy D. Pedra i o wzięciu Porto 
przez  ̂wojsko 1L Miguela, usłyszą. Pismu 
to mówi między innemi: — \>Wielką nam to 
przykrość sprawuje, że przymuszeni jesteśmy 
oznaymić, że naysinutnieysze wiadomości du- 
3z\y tu z Porto, położeniu Don Pedra. —
Jeżeli szczegóły zgodne są z ogólnym rap- 
portem, to ani wątpić, że cesarz opuścił juz 
te;* chwili Porto, i woyska D. Migzela we­
szły joż w mury tego miasta.

Wedle dziennika niewierzą jeszeże
zupełnie tym wiadomościom w City, lubo to 
jest pewną rzeczą że D. Pedro w przykrem 
Znayduje sią położeniu.

Dziś w naynowszem swein wydaniu, za­
wiera Times co następuje: »Pogłosk: o smu­
tnym stanieD.Pedra, sprawiły dzisiejszego fana 
wielką trwogę pomiędzy konstytucyonistaini, 
i gdy takowe niepotwierdziły się jeszcze wcale 
z zwyczaynychźrooeł wiadomości z Porto, wlel- 
ks. ztąd niepewność wszystkich dręczy. Wszel­
kie transporta morskie dla armii D. Pedra, zo­
stały chwilowo zawieszone dopóki, pewniey- 
sze wiadomości o stanie rzeczy w Portugal • 
lii nienadeydą.

Poniesienie.
W Poniedziałek to jest dnia 2&. b. m.

P. Horrnńcky Artysta Gimnastyczny wraz z 
swoim Towarzystwem, jeżeli pogoda posłu­
ży 5 będzie miał honor przedstawić w Ogła­
dzie Krenieia za gćrnemi młynami, rożne 
nadzwyczajne sztuki ginmastyczno z fajer­
werkami.

30D —

Jutro z powodu uroczystego święta Gaze­
ta nie wyjdzie.


